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t Posiedzenie reprezentantów. miasta Poznania 
_w poniedziałek d. 28. Czerwca r. 1858, po południu o godz. 3éj. 


Pzedmioty obrad: 1) Obsadzenie posady rektora i obydwóch wyższych 
posad nauczycielskich przy szkole średnićj. 2) Konsens dla posiedziciela gruntu 
pod Nr. 128 na Św. Marcinie położonego , malarza Traegera, we względzie 

-ciążącego grunt pod Nr 311 na św. Marcinie kapitału kasy oszczędności 
wilości tal. 8000. 3):Proźba o pożyczkę” podobną przez właściciela gruntu 
*pod Nr: 387 przy narożniku ulicy Garbary i ulicy Szerokićj. 4) Dalszy wy- 
bór członków do 'komisyi sta-owiącćj: pobór komunalny od dochodowego. 
5) Ustanowienie miejskiego radzcy budowniczego. i 

s (podp.) Tschuschke. 


i 


Telegraficzne wiadomości. 
Londyn, 24: Czerwca. — Wczoraj wieczorem wyprawił lord major 
wielki bankiet. Mowy powiedziane przez ministrów i francuskiego posła księcia 
"Małachowy na tym bankiecie tchnęły serdecznością, pokojem: i uspokojeniem. 
Lord Derby i kanclerz skarbu Disraeli niebyli tam obecnymi. 
"Turyn, 22. Czerwca: — Wedlug tatejszych dziannikńm_intanpaln=<al: 
mia posiedzeniu d. 18: b. m. deputowani hr. Revel z Pareto i Sieneo względem 
łączenia kilku ministerstw w jednej osobie: Lanza i Cavour ńiedali dostatecznćj 
odpowiedzi. Senat przyjął dwie propozycye; dotyczyły układu zawartego 
z towarzystwem podmorskiego telegrafa i pomnożenia urzędników w sądach 
- Acqui i Vercelli: Tutejsze dzienniki donoszą z Neapolu pod d. 16. b. m., że 
sardyńska osada z Cagliarego nióprzybyła jeszcze z Salerno do Neapolu. Po 
nich pojechał konsul angielski do Salerno. Na pokładzie Cagliarego stojącego 
ma przystani neapolitańskićj znajdują się angielscy majtkówie i oficer angielski, 


Berlin, 25. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać tajn. radzcy sprawie- 
wiedliwości Miillero'wi w Wrocławiu order orła czerwonego 2ćj klasy z dę- 
'bowóm liściem, tudzież naaczycielowi Hiibnerowi w Nikolstadzie powszechną 
oznakę honorową, a' szlachectwo kapitanowi ód artyleryi w 1 batalionie 28. 
pułku landwery, Henrykowi Heideweillerowi. 


JO. książe August Sułkowski wyjechał do Gdańska. 

Poczdam, 24. Lipca. — Najj. Pan przechadzał się wczoraj z rana jak 
zwykłe. Wieczorem byli Najj. Państwo: na herbacie w Marly, dokąd także 
przybyli J. k. w. książe pruski, książe Jerzy i Adalbert i księżniczka Ale- 
ksandryna, ' i 

Berlin, 24. Czerwca. — J. kr. w. książe pruski słuchał dziś przedpołu- 


dniem referatów ministra wojny, jenerała Mantenffla i prezesa ministerstwa. 


Berlin, 24. Czerwca — Garbarstwo tak się upowszechniło w Berlinie, 
' że już jemu niedostaje kory dębowćj do wyrobów, Garbarze narzekają na sy- 
stem w administracyach leśnych, po których nie wiele przy więzują wartości 
do zysków ciągnionych z handla korowego i dla tego garbarze używać są 
przymuszepi. starój kory dębowéj, która niezawiera wiele pierwiastków garbar- 
skich.  Garbarze tutejsi potrzebują rocznie 200,000 cetnarów kory dębowćj, 
dla tego starają się dowieść w swojem sprawozdaniu tegoroczećm, że leśnicy 
w. prywatnych borach szląskich, którzy pobierają tantiemy od czystych docho- 
dów z borów, na zgromadzeniu towarzystwa leśniczego szląskiego dowiedli, 
że odzieranie z kory dębów. przynosi wielkie zyski, a nawet podwaja dochód 
z;boru.  Dostarczyli oni, w roku zeszłym 12,000 centnarów kory. dębowej do 
Berlina. Z Holandyi sprowadzono 12,000 cent. i z Holsztyna 8000 cent, Reszta 
kory pochodzi ze starych dębów. Cena kory zawisła od cen drzewa. Stara 
„kora nie jest artykułem handlowym, owszem garbarz znaglonym jest obrobie- 
niei przewóz sam podejmować. Kora nadzwyczaj podrożała w roku zeszłym 
w skutek niskiej wody i sprowadzania jćj z W. Ks, Poznańskiego, jako 
„głównego źródła, z którego Berlin się zaopatruje w korę. Garbarze niechcąc 
aby się podbjali w cenach, umówili się między sobą, iż za pośrednictwem 
wspólnego ajenta zakupować będą wspólnie dla siebie korę dębową, 
Gaz. Wrocł. 
— Ponieważ fabryka machin Borsiga kończy  tysiączną. lokomotywę, 
„przeto administracya tćj fabryki postanowiła wyprawić wszystkim pracującym 
„w tej fabryce wielki bankiet, Będzie to uroczystość z pochodem, bankietem 
„„k tańcami, | 
+, — Przed sądem policyjaym stanął zapozwany fałszywy Bosco, który 
»piedawno, popisy wał się u Krolla i nadawał sobie tytuły, kr. angielskiego sztuk- 


niemieckie dojdą, teraz, nabył atoli przekonańia, że, domagania te niezga- 


Po takiem oświadczeniu niemożna liczyć, aby Dania ustąpiła, położenie 
więc w tćj sprawie coraz staje się jaśniejszem. 

Z paryskich konferencyj, jakkolwiek trzymanych pod, ścisłą tajemnicą, 
jeden wyszedł fakt na jaw, że mimo narad przydłoższych członkowie konfe- 
reneyi znaleźli się w kwestyi jedaćj najpewniejszéj bez instrukcyi, Francya 
w Księstwach Naddunajskich wprawdzie nieżąda unii personalnej, jednego 


monarchy, któryby nad temi, księstwami panował, ale unii senatu Z obu - 


księstw, do stanowienia spólaego prawodawstwa, i 

— Z Monitorowćj. noty pokazuje się, że pan Delangle niema zamiaru 
przyprowadzić do skutku rozporządzenia swego poprzednika co do.sprzeda- 
wania dóbr zakładów miłosiernych. Monitor dodał uwagę, że nota w nim 
zawarta o korzyściąch wypaść mogących z podobnych sprzedaży nie wyszła 
z ministerstwa spraw wewnętrznych. Zresztą jenerał Espinasse nienapróżno 
ma pobierać dochody z sinekury senatorskićj, ma być użyty do misyi dyplo- 
matycznćj. Jedni go wysyłają nad Dunaj, aby słuchał: zażaleń tamecznych 


chrześcian, drudzy do Niemiec, aby przeszkadzał przyjściu do skutku sprży- ` 


mierza między Anglią, Prusami i Austryą. 

Rząd francuski uganiając się za zatrudnienianii, połączył swoją Ilagę z an- 
gielską na wodach chińskich, bez widocznego interesu, a w centralnej Ame- 
ryce kładzie zapory polityce przyłączań, nad jaką pracuje północna Ameryka, 
którą na siebie dla tego oburza, tymczasem gniewa się na swego sąsiada i przy- 
jaciela z tamtój strony kanału za parlamentarne jego wywody. o; -murzynach. 
Constitutionnel podziela te oburzenia francuskie, a zarzuty czynione Fran- 
cyi z powodu handlu murzynami, odbiją, zarzutami Anglii z powodu okru- 
cieństw popełnianych przez nią w Indyach i ucisku w Irlandyi, Czyby tu dało 
się zastosować dawne przysłowie: kto się kocha, ten się kłód. airaa 0, 

Times ogłasza główne punkta w indyjskim bilu, „W. artykule I. powie- 
dziano, że panowanie kompanii wschodnioindyjskićj ustaje i Indye angielskie 
odtąd będą rządzone przez koronę. Główny sekretarz stanu państwa będzie 
kierował sprawami indyjskiemi, a przydaną. mu będzie do pomocy izba radna 
zjożóga z 15 członków. Admioistracya ta będzie opłacana z dochodów in- 

yjskich. ; 
karólestwo Polskie. A ; 
— Warszawa, 20, Czerwca. — Jednem z uroczystych posiedzeń. w ciągu 
obecnego zjazdu właścicieli ziemskich, mieliśmy wczorajsze odbytećw gmachu 
rządu gubernialnego, a W apartamencie radzcy tajnego. Łaszczybskiego, gu- 
bernatora cywilnego gubernii warszawskićj przez towarzystwo rolnicze w Król. 
Polskiem. Posiedzenie to odbyło się pod prezydencyą: prezesa towarzystwa 
hr. Andrzeja Zamoyskiego, w obec członków rady admipistracyjnćj, radzcy 
tajnego Muchanowa, dyrek. głównego prezydującego w k.'r. Si W., i radzcy 
tajnego Łęskiego, dyr. głównego prezydującego w k, r. p. i skarbu, radzcy 
tajaego Łaszczyńskiego , gubernatora cywilnego gub, warsz., radcy, tajnego 
Ostrowskiego, marszałka szlachty gub» płockićj, radzcy stanu Białoskórskiego, 
prezesa dyrekcy: towarzystwa kredyt. ziem., radzcy stanu Karnickiego, sekre- 
tarza stanu przy radzie administracyjnćj Królestwa; oraz w obec znakomitych 
gości, pomiędzy któremi. uważano Franciszka Wężyka, prezesa towarzystwa 
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naukowego w Krakowie i wielu innych tak miejscowych jako i nowo przyby- 
łych osób, w liczbie których niemożemy pominąć i wieszcza naszego Wincen- 
tego Pola. Przy tćj sposobności nastręcza nam się jedna uwaga, na cześć i za- 
sługę naszych Polek, które nie pomijają żadnćj sposobności, gdzie idzie o pod- 
niesienie kaźdćj dobrćj i szlachetnój myśli, a czego najlepszy prócz tylu innych 
dały dowód w dniu wczorajszym, zająwszy prawie wszystkie miejsca, dla 
przyjęcia udziału w tem posiedzeniu i okazania współczucia swego dla sprawy 
obchodzącój kraj cały. Posiedzenie to zagaił prezes towarzystwa rolniczego 
hr. Andrzćj Zamoyski, a zagaił je stosowną i pełną zajęcia przemową. Aby 
szanownym czytelnikom dać bliźsze wyobrażenie o pracach i zajęciach towa- 
rzystwa, podajemy tu po szczególe sześć punktów, które były celem wczoraj- 
szego zebrania, stanowiącego że tak powiemy epokę w posiedzeniach zebra- 
nego towarzystwa. I tak: 1) Ogólny pogląd na konkursa do nagród przez to- 
warzystwo rolnicze w r. b. ogłoszonych. 2) Zdanie sprawy z konkursu do 
nagród, przeznaczonych w liście pochwalnym: z dodatkiem rs. 15 dla czeladzi 
dworskićj i rzemieślników, po dwie takie nagrody ma każdy okręg, oraz dla 
dozorców lub dozorczyń ochronek wiejskich w medalu srebrnym mniejszym, 
po dwa medale na każdy oddział towarzystwa kred. ziems, 3) Zdanie sprawy 
z konkursu do nagród, przeznaczonych w medalu srebrnym mniejszym dla 
ogrodników, po dwa medale na każdy oddział towarzystwa kred. ziems.; oraz 
w takichże medalach dla ekonomów, po jednym na każdy powiat, i w meda- 
lach złotych mniejszych dla rządzców dóbr, po jednym takim medalu na ka- 
żdy oddział towarzystwa kred, ziems. 4) Zdanie sprawy z konkursu do na- 
gród przeznaczonych w liście pochwalnym, z dodatkiem 50 rs. dla włościan 
gospodarzy udziałowych, po jednćj takićj nagrodzie na każdy powiat, 5) Zda- 
nie sprawy z konkursu do nagród przeznaczonych w medalu srebraym wię- 
kszym, dla właścicieli folwarków za stosunkowo największą uprawę roślin pa- 
stewnych, po jednym medalu na każdy oddział tow. kred. ziems. 6) Zdanie 
sprawy z nagród przez towarzystwo rolnicze na tegorocznćj wystawie zwie- 
rząt gospodarskich w Warszawie przyznanych. Aby oddać sprawiedliwość 
każdemu z członków, którym powierzony został do rozwoju kaźdy z tych 
punktów, przytaczamy tu imiona tych zacnych i pracowitych obywateli, któ- 
rzy piękne, praktyczne i głębokie swe wypracowania odczytali na tem posie- 
dzeniu. Zatem co do punktu I., ten rozwinięty został przez Edmunda Stawi- 
skiego, a odczytany przez Ludwika Gorskiego; Ilgi przez Adama Goltz; Ilici 
przez Pawła Łubieńskiego; IVty przez Franciszka Węgleńskiego; Vty przez 
Adolfa Kurtza; Vlty przez hr. St. Alexandrowicza. Żałujemy zaprawdę, że 
brak miejsca nie dozwala rozwinąć nam po szczególe rezultatów tych wypra- 
cowań, z których powzięliśmy wiadomość o wielu nader dotąd pokrytych ta- 
jemnicą zasługach i ludziach odznaczających się pracą, przy wiązaniem do pa- 
nów, wiernością i szlachetnością, słowem prawdziwie oby watelskiemi czyna- 
mi, począwszy od sług rolniczych lub gospodarza pańszczyznianego, aż do 
dziedzica czyli właściciela ziemskiego. W ychodzące u nas „Roczniki gospo- 
darstwa krajowego,e wyręczą nas najzupełniej w tym względzie i podadzą do 
wiadomości wszystkich, tak same fakta jako imiona godnych uwielbienia rolni- 
ków, z pomiędzy których, według sprawozdania Pawła Łubieńskiego ude- 
rzającemi były czyny Bronikowskiego z dóbr Skrzeszewskich z powiatu sie- 
dleckiego, starca 79-letniego, który kilkadziesiąt lat trudów i pracy poświęcił 
na zabezpieczenie losu sierot pozostałych na opiece jego po zmarłych dziedzi- 


` cach, towarzystwo oceniając ten piękny czyn jego, obok udzielenia mu zasłu- 


żonćj nagrody, postanowiło obrać go członkiem honorowym i zyskało za tę 
myśl ogólny poklask słuchaczów. Uwieńczeniem jednakże wczorajszćj uro- 
czystości, bo tę nazwę sumiennie dajemy temu posiedzeniu, było rozdanie na- 
gród tym wszystkim którzy się w każdćj gałęzi zasłużyli krajowi. Nagrody 
te rozdzielał prezes towarzystwa rolniczego, a gdy na wezwanie wiceprezesa 
hr. Ostrowskiego, ukazał się szlachetny Bronikowski, grom oklasków powitał 
sędziwego starca, uświęcając niejako jego zasługi, które innym za przykład 
świecićby powinny. Z podobnem współczuciem przyjmowano i innych wy- 
nagrodzonych; za któremi z kolei poszli i właściciele ziemscy, dziedzice, jak 
Ed. Szydłowski z Kupiętyna, Tytus Wojciechowski z Potużyna, Karol Łem- 
picki z Kucie i Jan-Kanty Kmita z Wilkowa; a wszyscy wynagrodzeni za 
wzorowe w oddzielnych gałęziach rolnietwa gospodarstwo. Mężowie ci nie 
wahali się stawić obok poprzednich rolników i tą samą koleją jak tamci ode- 
brać nagrody, dodając tem samem wagi i uroczystości tamtym. Na tem za- 
kończyło się to posiedzenie, na które spoglądając z radością widziemy, jak to- 
warzystwo rolnicze pojęło swe zadanie, i jak szybko wywiąże się z niego, 
skoro tylko dalój, przy tak chętnéj pomocy rządu i ogólnem współczuciu, tem 
samem pójdzie torem. K. W. 

— Do rzędu świetniejszych, a przypominających nam słynne poniedział- 
kowe zebrania, należał wieczów dzisiejszy, wydany w domu radzcostwa Łu- 
szczewskich, na uczczenie obecnego w Warszawie gościa kasztelana Franciszka 
Wężyka, prezesa towarzystwa naukowego w Krakowie i nestora literatów na- 
szych. Liczne grono osób płci obiej zapełniło gościnny salon dostojnych go- 
gospodarstwa, którzy pragnąc oddać hołd prawdziwój zasłudze, podejmowali 
obok prezesa Wężyka, jeszcze i przybyłego na ten wieczór Wincentego Pola, 
Oprócz wszakże tych przedstawicieli nauki i piśmiennictwa, znajdował się także 
i reprezentant muzyki a współziomek nasz Apolinary Kątski. Piękny ten wie- 
czór rozpoczęty został przez improwizatorkę polską Deotymę, a córkę gospo- 
darstwa domu, która zagaiła go odczytaniem ustępu z nowego poematu swego 

. n, Piast, przypisanego sędziwemu zasługami mężowi, kasztełanowi Węży- 
owi. Poemat ten, jako też i wstęp skierowany do tego, któremu ofiarowany 


'został, obudził w słuchaczach nowe przekonanie o talencie wieszczki, i wywo- 


łał ogólny poklask, dla nowego utworu. W rzewnych też wyrazach odpo- 
wiedział na to sędziwy literat prezes, a w tych słowach swoich odbił całe 
uwielbienie, jakie wszyscy dla Deotymy, czyli zjawiska w piśmiennictwie na- 
szem nieprzestają podzielać, Po tym ustępie nastąpiła muzyka, a mistrz nasz 
Kątski, po którego ostatnim koncercie jeszcze nieochłonęliśmy, ujął skrzypce 
w ręce i uświetnił program zabawy „odegraniem medytacyi, na preludye Ba- 
cha, przez kompozytora Gounod. Śliczny ten utwór, któremu towarzyszyli 
na pjaninie p. Minchejmer, a na fortepijanie p. Duleken, zachwycił całe grono 
słuchaczów. Dla uświetnienia tego wieczora, gospodarz wzniósł toast w cześć 
prezesa Wężyka, a następnie wieszcza naszego Pola, na które sędziwy ka- 


sztelan, odpowiedział zarówno w imieniu swojem jak i poety, mieniąc go swoim 
duchowym synem! Z kolei wniesiono toast w cześć artysty ziomka Kątskiego, 
który w miejsce wyrazów podzięki, odpowiedział smyczkiem, odegrawszy 
nową i nieznaną tu kompozycyę swoją p. n. »Wspomnienie Wilnac. l ta, ró- 
wnież piękna jak wszystkie, kompozycya Kątskiego, przyjęta została z ogól- 
nym oklaskiem. Na zakończenie, Wincenty Pol, zawdzięczając przyjęcie, od- 
czytał ułamek z utworu swojego p. n. »Na jesienie, o którym to tylko po- 
wiemy, że napisany został przez Pola, a odczytan przez niego samego. Na tem 
zakończył się ten wieczór, rzadki w czasach obecnych, ale na długo, zosta- 
wiający dzięki gospodarstwu, po sobie wspomnienie. K. W 

Wilno. — W r. z. donosiliśmy o projekcie zawiązania w Wilnie towa- 
rzystwa wyścigów konnych na wzór warszawskich, dziś zaś ze szezerem we- 
wnętrznem zadowoleniem bierzemy pióro do ręki, celem zdania sprawy z po- 
myślnego projektu tego wyniku. Dzięki wojennemu jenerał gubernatorowi 
Nazimow, towarzystwo wileńskich wyścigów konnych już się utworzyło. 
Prezesem onego, jest sam Nazimow; wiceprezesem hr. Mikołaj Myszkiewicz. 
a członków już jest 76, z płacą roczną rs. 15. Ustawę ułożono na wzór war- 
szawskićj i [ulskićj, a i pierwsze wyścigi odbyły się w dniu 15. z. m., na 
placu za Zielonym mostem, gdzie wybudowano trzy galerye dla widzów, try- 
bunę dla sędziów, i obwiedziono sznurem arenę długości 1 wersty. O godzinie 
44 raczył przybyć wojenny gubernator, wraz z nim znakomici oby watele i dy- 
gnitarze miasta Wilna; o Sćj rozpoczęto wyścigi w obec 10,000 ciekawych 
nieoswojonych jeszcze z tego rodzaju widowiskiem mieszkańców stolicy Litwy. 
Nagród jak na pierwszy raz było w stosunku meldowanych koni aż za nadto, 
bowiem pierwsza wynosiła rs. 500, 2ga rs. 300, a 3cia rs. 200. dla koni czy- 
stój i półkrwi, zrodzonych w 4ch guberuiach: wileńskićj, kowieńskićj, gro- 
dzieńskićj i mińskićj; zaś rs. 100 dla koni włościańskich tychże gubernii. Wszy- 
stkie te nagrody pobrały halb i folbluty hr. Witolda Wołłowicza. Jeździł na 
nich znany w hipodromie warszawskim trener Chilcot, bijąc i na wielką prze- 
strzeń zostawiając za sobą konie hr. Mikołaja Tyszkiewicza, panów Romera 
i Pruszyńskiego, a tem samem honorowo reprezentując wyścigi warszawskie, 
których hr. Witold Wołłowicz od lat przeszło dziesięciu jest członkiem. Koni 
włościańskich biegało 14cie, a w pociągowych wyścigach dostał nagrodę wła- 
ściciel konia, który pociągnął aż 204 pudy! czegóź toza rok, za dwa, za trzy 
lata, spodziewać się po takim dobrym początku możemy. K. w. 

X osya. 

Z Czarnomoryi. — Za najwyższem zezwoleniem J. C. Mości, wojska 
nasze w dniu 20. Kwietnia, znowu zajęły zatokę sudźuską czyli cemesską, na 
brzegu którćj do czasu minionej wojny, znajdował się Noworosyjsk. Doko- 
nawszy wylądowanie bez żadnego oporu ze strony mieszkańców, dowodzący 
wojskami prawego skrzydła linii kaukazkićj, jenerałleitnant Filipson, zrobił 
bezzwłocznie rekonesans okolic tej miejscowości i przystąpił do budowy waro- 
wni, którą nazwał »Konstantynowską,« od nazwy baszty dawnićj istniejącćj 
w pohliżu tego miejsca, Ztąd to, do czasu zeszłej wojny, wiodła przez grzbiet 
gór na dolinę Adogomu, droga nazwana także »Konstantynowską.« 

EHrancya. 

Paryż, 21. Czerwca. — Od kilku dni krążą pogłoski o szerszem prze- 
kształceniu gabinetu; prócz ministra spraw wewnętrznych mają z niego wy- 
stąpić minister wojny i spraw zagranicznych. Dotąd jednak okazało się to bez- 
zasadnem. Mówią, Że cesarz dając uwolnienie ze służby jenerałowi Espinasse 
miał powiedzieć, że umie jego uległość i gorliwość cenić, ale musi ponieść 
ofiarę dla opinii publicznej, niechcącćj znieść miecza wiszącego nad Francyą 
z wysokości ministerstwa spraw wewnętrznych. Jenerał Espinasse miał wyra- 
zić zadziwienie nad rozporządzeniem czyniącóm go tym kozłem ofiarniczym. 
Tak przynajmpićj piszą ztąd do Independance belge. Wedle tego samego 
dziennika wybrany został jenerał Espinasse do misyi wyznaczonćj dla Serbii, 
Bośnii i Hercegowiny mającćj przekonać się na miejscu o zażaleniach chrześcian 
przeciw Porcie. 

— Sprawa szpitali zajmuje ciągle umysły, Komisyi pewnćj oznajmił spad- 
kobierca pewnego dobroczyńcy w jednóm z najpierwszych miast Francyi, źe 
natychiast wystąpi ze skargą przeciw nićj, gdyby dobra przeznaczone przez 
przodków jego dla zakładów dobroczynnych sprzedano i zamieniono w rentę. 

— Artykuł umieszczony dziś w Constitutionellu z podpisem pana A. 
Renće a wymierzony przeciw lordowi Malmesbury jest w uściech wszystkich, 
Dowodzi on dostatecznie, że mowa jego (Malmesbury) ostatnia bardzo źle była 
przyjęta, i że nie myślą wcale oszczędzać Anglii. Zdaje się, że chcą sta- 
nowczą stawić Anglii opozycyą i niecierpieć dłużej przewagi jéj na morzu. 
Tak przynajmnićj tłumaczą tu artykuł w Patrie zamieszczony na korzyść 
króla Neapolu. Mocno ganią postępowanie Anglii, że w tak pogardliwy spo- 
sób dała mu uczuć swoją przewagę. Anglia, mówi Patrie, nie zawsze była 
szlachetną ku słabym, których często swćj dumie, chciwości i handlowi swemu 
poświęcała; Francya zaś zawsze garnęła słabych pod swą opiekę i broniła ich 
przeciw mocniejszym. Rola, jaką dziennik półurzędowy przypisuje Francyi, 
nie jest bez znaczenia; bo chociaż w przeszłości Francya nie zawsze ją odegrała, 
widać z mowy Patrie, jakiej polityki trzymać się chce na przyszłość. Otwar- 
cie, wyraźnie nastąpiło ono w kwestyi czarnogórskićj, i jak mówią, zamierza 
Francya przewieść niezawisłość kraju tego, choćby jćj przyszło użyć gwałto- 
wnych środków. 3 


— Dziś odbyła się w St. Cloud narada ministrów, na któréj ważne od- 


robiono czynności. Cesarz miał pracować z ministrem spraw zagranicznych 
iz panem Delangle. 

— Konferencya odbędzie jutro swe posiedzenie, 

T Dziennikom oświadczono, że przeciw Anglii i Austryi pisać mogą, 
co chcą. 

(Kor. Cz.) Monitor zaprzeczył, aby Francya się zbroiła. Zaprzeczenie 
stwierdza to, com powiedział w.ostatnim liście, że Francya trzyma się w do- 
brym komplecie wojskowym, nic więcćj, Nawet zbrojenia morskie nie prze- 


"chodzą granie prostćj czynności. Rząd jest teraz zajęty budową okrętów blin- 


dowanych. W Creusat i w fabryce parowców morza Śródziemnego , Obstalo= 
wał do nich różne machiny, Okręty blindowane będą kosztować 70 milionów, 
ale nie jednego roku będą zbudowane. Zaprzeczenie Monitora było obró- 
cone do Anglii. John Bull krzyczy, że Francya się zbroi, aby zmniejszyć jéj 
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zbrojenie i upoważnić Anglię do zbrojenia się. Krzyki John Bulla nie są tak 
próżne, jak to się zdawać może. Roku 1849 sprawiły, że Ludwik Napoleon, 
wówczas prezydent rzeczypospołitćj, musiał kazać rozbroić kilka okrętów 
w Cherbourgu. Aoglia zbroi i Gihraltar. Powtarzając zaprzeczenie Monitora, 
la Patrie zapewnia, że przymierze zachodnie jest ściślejsze niż było, że 
znikło wiele nieporozumień. Dawać podobne zaprzeczenie, jest to, jak tu się 
wyrażają robić swoje. Niestety jednak przymierze zachodnie, od którego tyle 
zależy, jest bardzo wątłe, chociaż ze strony Francyi trudne do zerwania. Jak 
na teraz, zdaje się, że orleanizm skończył swe dzieło i że je odłożył nn 
później. 7 

Neapol postąpił zręcznie, przystając bez czekania terminu na wszystko, 
czego domagało się ultimatum angielskie. Tym sposobem pokazał, że ulega 
przed gwałtem. 

Spodziewany jest w Paryżu hr. Montherot, francuski pełnomocnik w Ate- 
nach. Jest to znak, że król grecki do Francyi przybędzie. 

Wyczytacie w dziennikach bełgijskich wiadomość, że hr. Walewski prze- 
syła notę do hr. Malmesbury z groźbą zakazania dzienników angielskich , mia- 
nowicie Timesa. Nie ma w tem nic prawdziwego. Podobna rzecz zrobiłaby 
się bez noty, w razie potrzeby, to jest w razie wojny. Anglicy piszą w swych 
dziennikach, że opuszczają Francyę dla tego, że są przyzwyczajeni do wolno- 
ści. Tak nie jest. Racya ich jest lepsza, bo jest oparta na interesie Anglii. 
Roku 1851 i 1855 bardzo im dobrze było tutaj i nie ich prawie nie raziło. 

Cesarstwo są jeszcze w Fontainebleau. Żyją teraz jak prywatni. Cesa- 
rzowa objeżdźa sąsiedzkie odpusty. Przy jednym takim objeżdzie miała się 
zdarzyć zabawna a ukartowana przez cesarza scena, Z którćj tylko książe nas- 
sauski dobrze nie wyszedł. Opuszczając Fontainebleau, cesarstwo zabawią 
w St. Cloud parę dni. W Plombieres cesarz spotka się z marszałkiem Bosquet, 
któremu lekarze przepisali też same wody. Mówią teraz, że marszałek Bosquet 
ma się lepićj. Marszałek Magnan jest w Hawrze. Cesarstwo udadzą się do 
Cherbourga dn. 8. Sierpnia. Czy spotkają się z królową Wiktoryą? jeszcze 
nie wiadomo. Powieksza się niepewność przyjęcia przez ks. Napoleona guber- 
natorstwa Algieryi. Wpływają na to różne okoliczności: myśl cesarza zosta- 
wienia w Algierze marszałka Randon; wymagalności ministra finansów i niepo- 
dobicústwo obdarzenia Algieru wolnością handlową. Ostatniemu projektowi 
sprzeciwił się najwyraźnićj minister handlu. Wolaość handlowa w Algierze 
wymagałoby wzmocnienia linii celnej na brzegach morza Śródziemnego. 

Dzisejszy Monitor zawiera artykuł o tak zwanym colportage, czyli sprze- 
daży książek przez wszelkiego rodzaju obnosicieli.- Rząd czuwa nad tem, bo 
książki sprzedawane tą drogą, są popularne i wywierają wpływ na masy. Mo- 
nitor zawiadamia, że rząd stara się, aby książki rozwożone lub roznoszone, 
nie były przeciwne moralności, a nadto, aby nie podnosiły kontrowersyi reli- 
gijnój. Monitor pokazuje wyraźnie, że ma na względzie propagandę prote- 
stancką, w któréj odgrywa główną rolę Anglia. Przez długi czas najgorliwszym 
kolporterem protestanckim we Franeyi, był jeden starozakonny polski, W ogóle 
księża tak katoliccy jak protestanccy we Francyi, unikają kontrowersyi. Tole- 
rancya posuwaną jest nawet za daleko. W Glay, departamencie Doubs jest 
kościół, w którym odbywają nabożeństwo katolicy a po nich protestanci, Pro- 
testanci zbierają składki, aby uwolnić się od podobnćj wspólności i myślą wy- 
stawić dla siebie osobny kościół. W departamentach, w których panują repu- 
blikanckie sprzysiężenia, protestantyzm prowadzi czynną propagandę i gdyby 
nie wpływ administracyi, robiłby nie mały postęp... polityczny. W téj walce 
duchowieństwo katolickie pokazuje wiele takta i oględności. Nietolerancya 
szwedzka przypadła w czas i pomogła mu. Od konkordatu Napoleona I. Fran- 
cya ma mniejszą liczbę świąt. Święta skasowane cywilnie atrzymują się jednak 
religijnie. Przypomniała to świeża Encyklika Ojca świętego. Ojciec święty za- 
chęca duchowieństwo do obchodzenia tych świąt w kościołack. Wczoraj od- 
była się równie świetnie jak temu tydzień oktawa Bożego Ciała. Kościół śtćj 
Magdaleny był ozdobiony zewnątrz z całą wystawnością. W procesyi wystą- 
piło z paręset dziewic ubranych w bieli. 

Mamy ogromne upały. Jeden z moich kolegów korespondencyjnych już 
Paryż opuścił, Nie można się prawie pokazać na bulwarach. W niektórych 
miejscach asfal się pod nogami ugina, 

P. Texier, we wczorajszym Siècle, sprostował korespondencyę Norda 
o Kniaziewiczu i Kowalewskim, Nasz Kniaziewicz nie jest z téj saméj rodziny 
co rosyjski. Minister Kowalewski nie jest także Kowalewskim, który był przy- 
jacielem Mickiewicza. Przyjaciel Mickiewicza jest profesorem języków wscho- 


dnich w Kazaniu. 
Serbia. 

Wspomnieliśmy niedawno w dzienniku naszym, iż jakiś żołnierz turecki 
ncpadł i ciężko zranił jlnego konsula angielskiego Fontblane w d. 7. Czerwca; 
w dniu 14. b. m. zaś zamieściliśmy depeszę donoszącą o znieważenin w Bel- 
gradzie chorągwi angielskiej przez Żołnierzy tureckich. Zdaje się, że tak pier- 
wszego jak deugiego zdarzenia powodem jest rozjątrzony przez ostatnie wy- 
padki w Czarnogórze fanatyzm turecki, zwracający sę przeciwko wszystkim 
europejczykom. © tem rozdraźnieniu Turków i o pierwszćm zdarzeniu, to jest 
o napadzie na konsula angielskiego. piszą co następuje korespondenci z Belgradu 
do dzienników wiedeńskich: 

„Wypadki w Czarnogórze, materyalna a więcćj jeszcze moralna klęska 
jakiéj tam Turcya doznała, sprawiły tu silniejsze jeszcze naprężenie stosunków 
między Serbami a Turkami. Między turecką dzielnicą miasta a właściwą serb- 
ską ludnością Belgradu byłoby już przyszło do starć krwawych, gdyby ta tu- 
recka dzielnica nie była przekonaną o swćj słabości, Załoga otomańska w twier- 
dzy jest bardzo rozdraźnioną, a chociaż mówią, że jéj dowódzca Osman basza 
trzyma ją w surowćj karności, wydarzył się tu jednak smutny wypadek. Hr. 
Fontblane, sprawujący od 17tu lat urząd jlnego konsula angialskiego w Serbii 
i powszechnie poważany, przechadzał się wieczorem 7. t, m, niedaleko swego 
mieszkania po plantacyach urządzonych wzdłuż rowów warowni. Wtem żoł- 
nierz turecki uderzył go w plecy kamieniem 13 funt. ważącym. Konsul zwró- 
cił się groźnie ku żołnierzowi, lecz ten napadł na niego z ataganem i zadał mu 
kilka ran w ramie i w rękę, którą kosul ciosy jego odwrócić usiłował. Kilku 
w bliskości stojących nizamów (żołnierzy tureckich) przypatry wało się temu 
wypadkowi prawdziwie z muzułmańską obojętnościz, i nieuznało za godne po- 
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spieszyć na pomoc napadniętemu. Lecz student serbski przechodzący w blisko- 
ści, jak tylko spostrzegł napad na konsula, zaczął wściekłego żołnierza bić ka- 
mieniami a ı godziwszy go szczęśliwie w szyję, ocalił może życie konsulowi, 
gdyż żołnierz opuściwszy Anglika zwrócił się z ataganem na studenta, ale ten 
wraz z nadbiegłymi dwoma innemi studentami, tak go uczęstowali kamieniami, 
iż R cofnąć się musiał. Ranny konsul odszedł o własnych siłach do mie- 
szkania. 
Dodajemy tu, iż p. Fontblane był przychylny rządowi tureckiemu i dzia- 
łał zawsze w duchu lorda Redeliffa. Wypadek ten sprawił znaczne wrażenie, 
szczególnićj między przebywającymi w Belgradzie cudzoziemcami. Konsulat - 
rosyjski pierwszy zajął się niem i wyprawił o całem zdarzeniu depeszą do Ca- 
rogrodu i Wiednia. Żołnierz turecki został uwięziony i według prawdopodo- 
bieństwa rozstrzelanym zostanie. Angielska chorągiew, mimo tćj obrazy uczy-. 
nionćj konsulowi brytańskiemu, nie została zwinięta i powiewa nad domem kon- 
sulatus — Nie dziwimy się temu bynajmnićj, albowiem konsul angielski 
w Belgradzie jest uwierzytelniony nie przy tureckim dowódzcy twierdzy, ale 
przy rządzie serbskim, który całemu temu wypadkowi w niczem nie jest winien. 


„roksi: 


Kronika miejscowa. 

Skwierzyna, 23. Czerwca. — W dniu 18, b. m. powstał ogień w obrę- 

bie boru skwierzyńskiego, gdzie biją sążnie, który się rozszerzył w krótkim 
czasie na 2000 mórg. Spaliło się tam około 3000 bitych sążni, 6000 kup ga- 
łęzi, drzewa stojącego na 500 morgach i znaczna część pięknego zagajenia. 


Niepodobna było powstrzymać szerzącego się ognia z powodu panującćj suszy 
i gwałtownego wiatru, chociaż do pomocy było 1000 ludzi przeszło. Ogień 
dopiero ustał, gdy nie miał już co więcćj palić. Jak się zdaje, zapruszyli przy- 
padkiem ogień klafciarze. Równocześnie spaliło się 30 morg dobrego zagajenia 
na rewirze moruńskim ztąd o 4 mili odległym. Tegoż dnia widziano, że się 
jeszcze inny bór_palił, ale gdzie, niewiadomo. 

Wieleń, 23. Czerwca. — W dn. 19. w południe w stronie południowo- 
zachodnićj zaczęły się wznosić grube kłęby dymu, które cały horyzont zakryły. 
Pokazało się, że bór się zapalił w Kwilezu i szerzył się w kierunku zachodnim 
do kr. borów sierakowskich. Spaliło się drzewa na 250 morgach. Przyczyna 
niewiadoma. i 

Wolsztyn, 23. Czerwca. — Ponieważ często się zdarza, że kiedy ogień 
wybuchnie, a szczególnićj nocną porą, przyległe wsie nie przybywają z po- 
mocą, przeto landratura tutejsza każe sobie zdawać raporta, kto był lub nie był 
u ognia. Jeżeli która wieś nie wysłała pomocy i nie ma powodu uzasadnio- 
nego, dla czego nie stanęła z pomocą, wówczas bywa braną w karę pienię- 
źną. Podobne kary wymierzono w ostatnich czasach przeciw kilku wsiom, < 
które się okazały opieszałemi w niesieniu pomocy. 


Rozmaite wiadomości. 

— Po bezskutecznój wyprawie na założenie telegraficznćj linii łączącćj 
Europę z Ameryką, wróciły okręta do Anglii, i odroczyły założenie na później, 
gdyż nie tylko, iż powątpiewano o dostatecznćj długości liny, ale oraz dla tego, 
Że zbliżała się burzliwa pora roku. Wyładowano zatem linę z okrętów 
»Agamemnone i »Niagarya. Na przechowanie téj liny, służy w dokach Ply- 
mouthu wielka pokryta zatoka 120 stóp długości a 80 szerokości. Ta zatoka 
jest podzielona na cztery kotliny, dające się według upodobania napełnić mor- 
ską wodą. W ten sposób można doświadczać od czasu do czasu siły prądu 
elektrycznego drutu, oznaczyć wpływ oporu wody przy przesyłaniu depeszy 
i przekanać się o wpływach podwyższenia albo spadania temperatury elektry- 
cznego stanu powietrza i t. d. Próby, które pod zarządem p. Whitehouse, 
miały być podczas zimy często powtarzane, naprowadzając na doświadczenia 
wcale nowe, nie tak latwo wydarzy się jakiemu fizykowi podobna sposobność 
jak tutaj, gdzie może doświadczać siły kruszcowego, gutaperką obciągnionego 
konduktora 3000 kilometrów długości, i który można według upodobania za- 
nurzać albo wyjmować z wody. Ponowione założenie liny odbywać się będzie 
w pierwszych dniach miesiąca Lipca, aby w razie niepowodzenia można, we 
Wrześniu na nowo rozpocząć próby. Konstrukcya maszyn, potrzebnych do 
odwijania liny i zatopienia w morze, ma być tymczasem rozpoznawana i w po- 
trzebnym razie poprawiona. 

— Od niejakiego czasu zaczęto w Wenecji tynkować na biało marmu- 
rowe ozdoby na zewnętrznych ścianach budynków, tem samem zeszpecono je 
bardzo. Municypalność miasta wydała obecnie surowe zakazy w tćj mierze, 
i równocześnie, pod zagrożeniem kary, kazała usunąć te szpecące tynki. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 24. Czerwca 1858. 

Zyto (węcpel po 25 szefli) miało wielki odbyt, po cenach w górę idących; 
na Lipiec 364—374—38—q—41—30 pł. i list., na Lipiec Sierpień 37 pł., na 
Sierpień 40—393 pł., na Sierpień Wrzesień 39—40 pł., na Wrzesień Paź- 
dziernik 404 —3—5—414—5—42 pł i list., na Październik Listopad 42—43 


do 4 pł 
Okowita (beczka po 9600 5 Trallesa) pokup, znaczny, wyżźćj płacą; na 
miejscu (bez beczki) 1444—155 (z beczką) na Lipiec 16—4 pł., 4 pien., na 
oren 17 pł. i pien., na Sierpień Wrzesień 17 pł., na Wrzesień Październik 
8 
7) pł. 


Wiadomości handlowe, 
Berlin, 24. Czerwca. 
Pszenica 52—70 tal. 
Żyto 42—424 tal., na Czerwiec Lipiec 414 —414—424 tal., na Lipice 
Sierpień 434—424—43 tal., na Wrzesień Październik 45—441—444 tal, 
Jęczmień wielki i mały 31—36 tal. 
O wies 28—32 tal. 

Olej rzepiowy 16 tal., na Czerwiec 16 tal., na Czerwiec Lipiec 153 tal, na 
Lipiec Sierpień 1577 tal, na Wrzesień Październik 155—5 tal. - 
Oiej lniany 154 tal. - - 

Okowita 194 tal., na Czerwiec Lipiec 194—19 tal., na Lipiec Sierpień 191 
do 19 tal., na Sierpień Wrzesień 193—7 tal, na Wrzesień Paźdz. 20—20 tal, 


ona Odl Szczecin, 24. Czerwca. 
* Pózenica 63—65 tal., na Wrzesień Październik 68 tal. 


Żyto 39% tal, na, Czerwiec Lipiec 394 tal, na Lipiec Sierpień 40 tal., na 


‘Wrzesien Październik 42 tal. 


Olej rzepiowy 151 tàl., na Wrzesień Październik 154 tal. : 
Okówita 20 proc., na Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 195 proc., na 


Wrzesień Październik 194 proc. 


"oski z” Krześlic. 


HOTEL: RZYMSKI BUSCHA*: Haugen z Schmóllen, Fleischmann z Rawicza, br. 
Radoliński: z. Jarocina, Jasiński z Witakowie, Jaffe, Wartenberg i Müller z Berlina, 


z Schiff z Wrocławia, Ascher z, Sztuttgardu:, 


HOTEL  DREZDENSKI MYLIUSA : Lehmann z Nitsche,, Obiezierski z, Drzeezko- 
wa, Richthofen z. Wrocławia, Jaświński z Petersburga, Auerbach z Sorau, Auer- 
bach zi Berlina, Miiller z Bielefeld, Scharf z Lipska, Engel z Wrocławia 


PONEI a SEE ESSAS ESSENER | 


Przybyli, do Poznania 25. Czerwca. 

BAZAR: Potworowski| z. Wrześni, Chodackiiz Chwałkowa, Karśnicki z, Mchów, Po- 
~, tocki z Bendlewa,  Wilkoński z Mórki, Niegolewski z. Włościjewek, hr. Plater 
"m Psarska, Radoński z Ninina, Jarentowski i Suchorzewski z Wszemborza, Radoń- 


A; 


HOTEL DU NORD: Cioromski z Wyciążkowa, Lipski z Lewkowa, Wężyk 7 Mro- 


OEHMIGA HOTEL 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
nit odebrała; 
'Geologia: Świat i przemiany skorupy ziem- Tal. Sge. 


oskićj, z licznemi drzeworytami. Cena .. 1 10 
Szajnecha: Karol, Lechicki początek Polski. 

Szkie historyczny. Cena ......... 3 t0 
Lelewel Jośchim, Przygody w pószukiwa- 

niach. i badaniu rzeczy narodowych pol- 

O aA t ią 8 AED ERN AC POE — (5 


OBWIESZCZENIE, 

Chege uniknąć nieszczęśliwych przypadków prze- 
strzegam publiczność, która lasek Dębiny pod P'o“ 
znaniem lub jego okolice: odwiedzają, aby się w 
czasie odbywania ćwiczeń strzelań: wojska sposo- 
bem nieostroźnym placowi do strzelania przeznaczo- 
nemu. nie: zbliżała: i oznajmieniom posterunków: ze 
strony wojska:na drodze z Dębca do Dębiny prowa- 
dzącćj, a do pędzenia bydła używanćj, postawio- 
nym posłuszni byli. i 

Poznań, dnia 22. Czerwca 1858, X. 

Król. Radzca Ziemiański v. Hindenburg. 


„Królewski Sąd powiatowy w-Poznaniu 
Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 1. Grudnia 1857. 
Józefowi Palędzkiemu z Wągrówca ukra- 
dziono wedle podania w nocy ż doia 19. na 14. Czer- 
wea 1854. tu w Poznaniu w Boa pod dębem 
tisie pujaes 34 9 listy zastawne W. X, Poznań- 
skiego: 
Nr. 24./1188. Pogrzebowo powiatu Odolano- 
w skiego na 1000 Tal. z kuponami, 
Nr. 15./5153. Sta w no powiatu Czarnkowskie- 
go na 1000 Tal. z kuponami. 
Niewiadomych posiędzicieli tychże listów zasta- 
wych wzywamy, aby się najpóźnićj w terminie na 
"dzień 21. Września 1856. 


przed południem o godzinie 11tćj przed Panem Ñ eu -o 


mann, Radzcą Sądu powiatowego, w, izbie naszéj 
instrukcyjnej wyznaczonym, zgłosili, inaczćj amor- 
tyzacya całkowita tych listów. zastawnych nastąpi, 


ć LIST GONCZY. 
Rysopis. Lie 
1) Nazwisko: Faltiński, 2) imie: Karól, 3 i 4) 
miejsce urodzenia i pobytu: Pietrówka powiat 
Ostrzeszowski. 5) religii, katolickićj. 6) wiek, 
95 lat. 7) wysokość, 5 stóp 2 cale. 8) włosy blond. 
9) czoło, wolne. 10) brwi, blond, 411) oczy, nie- 
bieskie. 12 i 13) nos i usta zwyczajne. 14) broda, 
goloma, 15) zęby, nie wszystkie. 16 i 17) podbro- 
dek i skład twarzy, owalne. 18) cera twarzy zdro- 
wa. 19) postać, silna. 20) mowa, polska. 21) 
szczególnych znamion nie ma. 
Odzież: 
Koszula gruba płócienna 
para spodni drelichówych niebielonych 
para szelek brunatnych skórzańych 
czapka sukienta brunatna, znaczona Brieg Nr. 39. 


Powyżćj opisany więzień domu, karnego Karól 
Faltiński z Król. domu karnego w Brzęgu, uciekł 
zeszłćj nocy, z tutajszego zakłada, podkopawszy 
się pod, przyciesią baraki swćj sypialnćj. Wszystkie 
władze policyjne; powiatowe I miejscowe, upra- 
szają się uprzejmie, aby miały baczność na Faltiń- 
skiego, przytrzymały go w razie napotkania i ode- 
słały za zwrotem powstałych kosztów podpisąoemu 
zarządowi. Sibi ; 

Obóz pod Kržywiniem, dnia 23. Czerwca 1858. 
Król. zarząd Kommissorycznego zakładu 

karnego. ` Ahi ihis 


Posiedzenie publiczne Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk Poznańskicgo odbędzie 
się dnia 28. Czerwca r. b. o godzinie 5. z 
wieczora, w sali pałacu hr. Rytusa 
Wziałyńskiego, Prezesa Towarzystwa, 
o czem szanownych Członków: jako też. 
ziomków miłujących nauki, zawiadomia 
uprzejmie Zarząd. 


Wielki wybór: 


REJESTRÓW. GOSPODARSKICH 


w Litografii Jana HF. Martinu 
pierw W. Hebanowski 
ulica Wilhelmowska Nr. 25. 


AWUBACWA. 

W dniach 30. Czerwea i 1. 
Lipca r. b. (a nie w: daiu 28. 
Sak Czerwca jak to w poprzedza=£ 
jących Numerach podano) przed południem od go 
dziny 10. sprzedawać będę dla kończącćj się dzierza- 
wy w isseszynku pod Strzelnem rozmaity 
inwentarz żywy i martwy, jako to: woły, bydło 
młodociane, konie, źrebięta, około 1000 sztuk u- 
szlachetnionych owiec i młockarnią, a to przez pu- 
bliczną licytacyą za gotówkę. 


Fiartowski. 


W ABachowie pod Kórnikiem będą dnia 
30. Czerwca r, b. konie, krowy, woły, jałowizna, 
stadnik i rozmaite sprzęty gospodarskie i domowe 
przez licytacyą, najwięcćj dającemu, za gotowiznę 
sprzedane, co się niniejszem do publicznićj podaje 
wiadomości. i 


„Wydzięrzawienie rybołóstwa w jeziorach i sta- 
wach dóbr Famiemysiskieh nastąpi plus 
lictiando' w dniu 1go Lipca r. b. o 8 rano w biórze 
dominialnóm, gdzie i warunki dzierzawy przejrzeć 
można. 


Celem wypełnienia jeszcze kilku godzin wolnych, 
życzy się przyjąć dwóch lub trzech uczni jeszcze 
do udzielania im lekcyi na fortepianie, języka fran- 
cuzkiego, lub tóż do pomocy w szkólnych pracach. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Expedycyi 
gaz. Pozn. 


Szczególnie rzadki egzemplarz Phoenix dactylt- 
Jera. (palma daktylowa) z 9 stóp długiemi liśómi, 
Rkapis flabelliformis; Cycas revoluta i inne pię- 
ne o py iw wielkim doborze są tanio do sprze- 

ania. 


Przy Grobli Nr. 39. Norlzig. 


Przy zbliżającóm się zaprowadzenia ogólnćj wagi 
krajowćj, która z;dniem 1. Lipca r. b. będzie obo- 
"więzującą, pozwalam sobie polecić szańownćj pū- 
bliczności skład mój zaopatrzony jak .najdokładnićj 
w ciężary stemplowane z lanego żelaza i mosiężne, 
z nadmienieniem, iż przez korzystny zakup, jestem 
wi możności zapobieżenia wszelkiej konkurrencyi. 

Zarazem pólecam liczny skład mój żelaza , szcze- 
.gólnićj gzarawdziwego Szwedźżkie= 
Qo, którego świeże nadsyłki wprost odebrałem. 


Samuel Heilbronn w Gnieźnie, 


Skład żelaza, szkła i porcelany. 


T Pokój z meblami ma do wynajęcia J. N, Leitgeber. : 


E czyna, Skórzewscy z Nekli, ( i 
z Laborowa, Legal il Gensicheń' z. Kościana, Mieczkowski z: Krakowa, Głębocki 
z Psarska, Getzel i Binsch z Leszna. AEO 
FRANCUSKI: Szukalski z Czarnkowa, 
Raczyński z Orli, Ziemeeki i Obiezierski z Ruska, Bernstedt z (rozdowa, Hausemann 
~z Wolsztyna, Briese z Melenne. : H 
POD CZARNYM ORŁEM: 
wski 4 Kowalska, Wągrowiecki z TERA 
HOTEL PARYZKI: Kantorowicz z Miłoslawia, Sł boszewski 4 Gniezna, Ciesielski 
| 7 Bielaw, Rogalioski z, Ostrobudek, Rogaliński z 
HOTEL EICHBORNA: Willmann z Wrocławia, i 
| z Polskićjwsi, Mudrak z Wronek, Jakusiel z Gniczna, Joachimsohn z Szamótuł. | 
HOTEL BUDWIGA: Robenstein. z ' Woldenberga, 
z Dąbrówki, Fischer z Trzejela,! Schwandt z Nendessau. | 
POD KORONĄ: Koppenhagen z Wągrówca, 
wicza, Brummer z Gniezna. SI 
HOTEL KRUGA: Förster z Altenburga, 
z Wschowy, Galle! z Szamotuł. 4 
W” MIESZKANIU PRY.WATNEM: Remak z 
czyński z. Baszkowa, Teitgen z Wojnowie, Markiewicz z, WĄsowa, 
a. ij Lenotowski z; Dopiewa, św. Marcin 14. 


„Jeczmienia małego 


Wiese z Ciszkowa, Baranowska ż Rożnowa, Qu60s 


Weinstock z. Kolonii, 


Kosmowski z Rusżkowa, Zabłocki z Malic, Urbano- 
Szczytnik, Wicblińska z Uni. s 


Cerekwiey. ć 
Hoffmann z Łuszczynowa, 


Vater 
Bergas | z Gródzista; Weinhold 
Cohn z Nowegomiasta, Pflaumiz, Bay 
Tópper i Töffling. z Tomyśla, Gotthelf 


Berlina, plac Sapieżyński 6; Bryk- 
' Strzargowski 


sięgarnia N. Kamieńskiego i Sp 
wskaże praktycznego i dobrómi świadectwami zao- 
patrzonego Ekonoma., i 


Para ramów, do zwierciadeł 48, cali wysokości 
i 24 cale szerokości, wraz ze stołami kobsolowemi do 
tychże, rzeźbiarską robotą, jak najkształtnićj wy- 
konane, dla lubowników: sztuk antykowych, „które 
bardzo rzadkie w naszych czasach, są tanio, do'na- 
bycia w fabryce pozłotnickićj u ża 
D. Sławskóegos Wodna ulica Nr. 17. 
Poznań, 24, Czerwca 1858. 


Dnia wczorajszego zginęła na Nowćj ulicy kaletka 
(portemonnaie) w którćj znajdowałosię 15 Złp, i pier- 
ścionek złoty z napisem, »na pania kę F. P.e; kto 
takową odda w handlu kupca Moegelina na Wro- 
cławskićj ulicy odbierze Talara nagrody. 

CYRK RENZA. 

Dziś w piątek dnia 25 Czerwca 1858, ois 

Wielka Meprezeniacya 
wyższój sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni'i 
gymnastyki. 

Początek 6 godzinie 73, Koniec przed godziną 
10tą. Jutro reprezentacya. : 

IE. Mënz, Dyrektor. 


aaa 


ase] 


Kars giełdy berlińakiój, 


COART ZARZ AWA TONDA DDE TEKI 


SE: 
ln» 24. Czerwca 1858 „Ba | papie- igat yii- 
A ER E EAEE ZAW NZ POL. | rami. ZNi. 
Pożyczka rządowa dobrowolna.. . .| 44 | —. | 1004 
dito .. NA | 1004 || — 
dito a roku 1856... „| 4; | -— | 1004 
dito u roku'(858:. „ „| A Z 934 
dito z roku 1854... „| d4 | — dj 
Obligi długu skarbowego . . „.„. |3v| = 834 
dito premiów handlu morskiego , | — po 
dito Marchii Elektoralućj i Nowej | 34 = 83, 
dito` miasta Berlina .. sdi, aay Apogo Poi 
dito dito Tacana DAŁ A BE —— 823 
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowój] 34. | <= 84 
ito Prus Wschodnich. I | me — 
dito POMONSKIE,. «xa si oa ora 834 
dito W. A. Poznańskiego | 4 ne) 994 
dito W. A. Poza. (nowej .|3% | — 87 
dito  »=Szląskie ze 01 34 875 
dito. Brus zachodnich, . ,.|32 | — 813 
Bilety rentowe Pożnańskie ......|4 | 94 | — 
DouisQoty - +»: 62 130.0] - 1093 | — 
Akcye kolei żelarn.Starogr. Poznańak 33) 913 | 


GN, TARGOWE ARR 
w mieści; Poznaału.. | ad d do; 
g tal. | sar. | fn.gtai [sgrin 


Pszenicy pięknéj, szefel po 16 garn. l 2 |12 6 
Pszęnicy srednićj OF P 
Pszenicy ordynaryjnej , 


yta przedniego , szefel ; zł zał i 
Żyta lżejszego, RODI ET ` 
Jeezmienia dużego, szefel. . ivs 


Owsa, szerel sensis y oco et ; | 
Grochu do gotowania, szefel . . „ 4— | — 
Groch na pastwę , A i 
Rzepik latowy . . 1... 24 445 PRL 
Matarki, szefeli shosse. „Tek | | 
Ziemniaków, szefel ,. «4 «4 «e 
Masła, garniec . . . . s 
Siana, centnar .. .. . . RÓS 0W 
Słomy, kopa po 1200 Fnnt . . . „| Sna - 
Spirytusn (beczka 420kw.)80$Tral.| ij | 
dnia 24 Czerwca. onai s . o „pd4127 | 6 
dnia 258 * ee A ai s 


